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Państw sprzymierzonych w Nowym Jorku. ~i . F 

Sesja O. N. Z. rozpocznie się w środę ~ , ~ 
W nadchodzącą środę, 23 październi- J dziennikarze amerykańscy, którzy zadali Min. Mołotow jeszcze raz wyraził~. 

l<a br„ rozpocznie się sesja Walnego lmu osiem pytań, dotyczących zapatry- swój optymizm i wiarę w możliwość o-li 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych. wań ministra na aktualne zagadnienia siągnięcia. całkowitego po~ozumienia i. • ~ . _ . __ . ... __ . -. 
z okazji otwarcia· sesji odbędzie się polityczne oraz sprawy, związane z nad- zbudowame trwałego pokoju, opartego:J · 
wielkie przyjęcie w ratuszu nowojorskim chodzącym zgromadzeniem ONZ. na współpracy czterech mocarstw. ~ten który finansował Hitlera prze doj
dla delegacji ~t pa?stw, wchodzących. w lllllllllllllllllllllllll.llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllllllllllllll.lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll ści~m jego do władzy. Późriej ułatwlł 
skła~ Narodo'Y ~jednoczonych. Pos1e- k e . mu finansowanie zbrojeń, Został unie~ 
dzema odbywac .srę. będą w gr;iąchu. n_a Pod b andern po 01u winniony przez Sąd w Norymberdze. 
Long Island, gdzie medawno miała m1e1- ~ · I ~mm'I . . . "' 

sce wystawa światowa. · W I !I R • f 
. . Podano do wiad.omoś;i. że _odbęd~ie ~ ah a ze SP!u l~~iU~j~ 
się pon~d .. 4.so pos1e~z~.n z pos~edze'?ia- ł ...-....... prowa · zon'.ll 1·est os11ro we Franci··· 
mi kom1s11 1 podkom1s11 wlączme. Row- L.,.f - ,; " u ~ 
nolegle do sesji zgromadzenia od 4 li- I - f; m --- Walka policji z czarnym rynkiem we 
stopada br. w hotelu „Waldori-Astoria"' · m ru ,\ Francji trwa nadał. Ostatnio aresztowa-
odbywać się będą posiedzenia rady mi- '.:~.' t'~ J'l i' r11 no kilku_ wysoko postawionych urzędni• 
nistrów „ Wielkiej Czwórki", którzy ma- ~-_'._Jf ków ministerstwa aprowizacji za niele-
ją d.Jprowadzić do końca prace nad ~ = ~ iOioZ'.i galną sprzedaż suszonych warzyw. W 
traktatami pokojowymi. J. i f związku ze sprawą szmuglu towarów z 

Jeżeli chodzi 0 sam porządek dzienny Francji do Szwajcarii, dokonano rewizji 
obrad, to nie został on jeszcze oficjał- w kilku bankach i przesłuchano szereg 
nie ogloszony i na ten temat snute są urzędników. 
rozmaite przypuszczenia. Tak na przy- Pociągnięto również do odpowiedzial-
ia I nowojorski korespondent Reutera -- - oośc-i właścicieli kilku wielkich magazy-

przewiduje, że na generalnym zgroma- nów paryskich w związku z nielegalnym 
tlzeniu ONZ „rewizjoniści" na czele z handlem kartkami na materiały włókien• 
australijskim ministrem spraw zagra- nicze. 
nicznych Evattem, którego poprze Ku
ba, stcczą walkę o zniesienie prawa veta 
czterech mocarstw. 

Jednakże należy sfę spodziewać, ie 
Związek Radziecki i Stany Zjednoczone 
wystąpią zdecydowanie w obronie tego 
prawa. 

Wśród delegatów do RarJy Beipieczeń· 
stwa przeważa znanie, że pomimo wy
siłków mniejszych pa1htw 7eto zostanie 
utrzymane. Debaty Zi-;r:->marlzenia po
trwają prawdopod0bnie sześć i pół ty· 
godni a. 

* * * 
Na pokładzie „Queen Elizabeth", któ

rym odbywa się podróż do Nowego Jor
ku min. Mołotow, zgłosili się do niego 

Członkiem O. N. Z. 
p agn · e zostać Albania 

Donoszą z Tirany, iż premier albański 
gen. Hodża wystosował pismo do sekre· 
tarza generalnego ONZ Trygve Lie, pro
sz ąc o wniesienie na porządek dzienny 
obrad generalnego zgromadzenia ONZ 
spr a wy przyjęcia Albanii w poczet człon
ków Narodów Zjednoczonych. 

brz odżywiani 
są Niemcy przez Amerykan 

Z Hamburga donoszą, że w sobotę 
niemieccy robotnicy portowi pracowali 
:.isilnie przy wyładowywaniu pierwszego 
iransportu pszenicy amerykar'iskiej, prze
znaczongo dla Wesif alii. Ładunek psze
nicy wynosi 8.500 ton. 

Wybory w Berlinie 
~od nadzorem sojuszn:ków 

W dniu dzisiejszym odbywaj1ą si-~ w 
Berlinie wybory do rad miejskich: Bę!
da, to pierwsze wolne wybory w stolicy 
Rzeszy od r. Hl32. Do wyborów zg!,osiły 
swych kandydatów 4 "bartie polityczne: 
socjaldemokratyczna, eh rze,ścijansko-

- d d · · · demokratyczna, liberalno-demokratycz-
Pod ban erą zgo Y Płynie łódka, płynie n.a i partia jednoi3d socjalistycznej. 
czterech partów grzecznie morze nią kołysze, Wybory be,idą dozorowane przez ekipy 
załatwić rzecz ważną wreszcie w Nowym Swiecie oficerów czterech mocarstw okupacyj-
jedzie ostatecznie. pokój się podpisze... nych. 
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Kampania przedwyborcza w U. S. A. 

• • d • 
J • 

Wysla;p_ienia min. Byrnesa i senalora Vande&tber
gamają charakter-przemówień przed ybo:rczvcl1 

Wczorajsze. przemówienie :ekr_etarza J tyczną ł oskarża demokratów o miluą- I republikaó.;;kiego Vanclenberga, wyglo• 
stanu USA, mm. Byrnesa, odbiło się sze- cą zgodę na wstępowanie do jej szere- szone onegdaj przed radiem nowojor
rokim echem w opinii amerykańskiej i gów elementów radykalnych Kierownik sldm. 
całego świata. Komentuje się je po- kampanii wyborcze.i partii delllokrntycz- „W stosunkach mięnzvnaronowvch ko„ 
wszechnie jako próbę udzielenia odpo- nej Francis Me Elwry wy;;tąpił ostro nieczna jest przede wszystkim "~ · --ość 
wiedzi na słynne wystąpienia Wałlace'a, przeciwko tym za ·zut'.)m i stwierdził, - wola z pato~em Vandenberg-należy 
które w swoim czasie tyle krwi napsuły że partia demokratyc.urn ma rlość dnwo mówić co się myśli i myśleć, co się mówi'' 
p. Byrnesowi i jemu podobnym polity-1 dów na to, że republikanie przyjęli w Vanclenberg zgad7.a się z poglądem ge
kom. . swe szeregi wszystkie eim1cnty reakcyj neralissirnusa Stalina, że należy stwo

Tymczasem kampania przedwyborcza ne, prol;iszystowskie i szowinistyczne w rzyć ta kie warunki, aby „wschodnia i za· 
w Stal1łlch Zjednoczonych wzmaga się Stanach Zjednoczonych. chodnia ' koncepcja demokracji mogły 
z. dnia na dzień. Rywalizacja ~ię?~Y par- W związku z rozpoczętą kampanią żyć i współżyć ze sobą" ani , chy ·n a Angliko' w· tią demok_ratyczną a rep_ublr_kansł\ą za- przedwyborczą republikanie podjęli cha Jest oczywiste, ie te piękne- sentencje 
o~trzyla_ się do _tego stopma, ze w Mtat- rakterystyczną taktykę, mającą na celu są tylko manewrem, którego wymaga 

,owtanaią s~ę W Eg pc~e nich dniach mowcy obu partii republi- . zjednanie sobie opinii społeczeństwa kon.iu nldura . R~p11~lifq1 nie bowiem zdają 
Jak donoszą z Aleksandrii, na brytyjski kańskiej i demokratycznej rozpoczęli amerykańskiego. Wybitni członkowie -te i sobie sprawę, ze idee pnkoju i współ

wojskowy samochód citżarowy, prze- oskarżać się nawz(l iem o działanie na-' partii, której prawdziwe oblicze jest zde- pracy mocarstw c;ą ni ez wykle popularne 
· · d; · b 1 . <: ,t t szkodę ~merykl Partia. republika11ska cydowanie reakcyjne, prtywdzi c wają w spuleczet1slwie amerykańskim. 
iez zaJący 0 0 < umwer_) e u rzucono prowadzi swą kar'nantę pod h· slem to · b · ' k · · h." 
b b D , h : 1 . b' t ' ,k' h d . . ,„ . ' ,, g1 o roncow po OJU t „szczeryc W szczero ść intencji więc sen. Vanrlen-
om ę. \'.Je zomerzy ,y YJ:s ie _ o - walki z_obcym1 w Ameryce _1rlcHni, sze-

1
' przyj~ciól Zwi ~z ku Radziecki ··go. Takle berga i jego towar?yszy U\\ieu;ć mogą 

nh~slo ra nY,. ~ rzonym1 rzekomo orzez parli~ dętiiQkra. zn_a_m1ona nosi ortemówienie senatura chyba lvlko bardzo na!wc ... :... · 
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<-V n·a Psvc.holog·czna przychodzi rodzicom/ z pomccq. -

Dział porad:n.fclwa zawo ·o r go 
Na ulicy Piotrkowskiej pod numerem do tego dziecka? - pytają w Pracowni odbudowy naszego państwa - każda Poradnia zawodowa Pracowni Psy• 

37-mym skromna, czerwona tabliczka, Psychologicznej. jednostka jest cennym elementem i po- chologicznej uświadamia młodzież I ich 
informuje że tu właśnie mieści się I - Och, ona go bije do nieprzy-. winna spełniać właściwe zadanie w za- rodziców o możliwościach zarobkowania, 
Miejska Pracownia Psychologiczna. (tomnośc~, a po~ern bier.ze na kolana t leżn~śc~ od swyc~ uzd~lnień. ., . kształcenia, terminowania, uzdolnionych 

Ostatnio wiele się do niej zgłasza ro- przez po! godzmy .całuJe:·· · . . . Jezeh obse\wu3emy .Jedn~k . cl.zis me- kieruje do właściwych uczelni, by osiąg· 
dziców klo.· rzy maJ· ą trudności z wycho-1 Gdy w Praco. wrn pyta Ją o 01ca dziec- I kiedy u doros.ych ludzi bra,-; swia<lomo- nęli· maksi"mum wyk t ł . . 11 ' k k · · · I b"ł „ M tk · · · l · l · k 1 • • sz a cerna 1 mog waniem swych dzieci. a ... o azu3e się, .ze u 1 pic. a a w sc1, w Ja {!fil oerun ·u na,ezy rozpocząc . k , . • 

- Nie mogę sobie dać rady ze swoim okresie ciąży również piła wódkę. I życie powojenne, to przecież z miodzie- spozytd 01wa~ .w naJ~zer~zy~ . zakresie 
chłopczykiem - sk~rży się i:iestara ! Błędy rodziców. - odbijają się potei:i żą. j~st jeszc;-e tru?niej. i ci_ę~e.J- .~ło- ~~~·e z ? nosct. Dzi~ci na1r:im_e1 . zdolne, 
jeszcze,. ale sterana zy~_1em, kobieta. -

1 
na charakt~rze dz1e~~a. I cał: s~ołeczer~- dz1ez prz_eszła,. tak J_ak. 1 d?r osh, cięz~ą , ore rne .są w_.stame uczyc się w. ~zkole 

Ma dopiero 13 lat, a p1Je, gra w kar!r· , stwo musi ponosic skuUa ich wi- ?olę upokor~en, z.n~~arna się, kalo~an~a , n?rmalneJ ---:- kierowane s~ do szkol spe· 
Gdy nie chcę mu dać pieniędzy - b13e. ny, czy lekkomyślności, - bo co z ta- ! mordow~ma na1blizszych, w~wozen'.a c3alnych, ktorych w Łodzi mamy 5. W. 
mnie. Kradn!e w domu, co się da. Prze- : kiego dziecka wyrośnie, jeżeli nie uda i oderwama od :o?zmy -:-. k:J~uletme szkołach specja!nych nauczyciel ma naj· 
cież ja cały dziel'i pracuję, - co ja mam je się w porę odizolować od matki i tułactwo na o~cz~zn:e w nęzkieJ pracy wyżej 12 dzieci w klasie, nie jak w nor·· 
zrobić z tym chłopakiem? Nawet do wywrzeć na nie takiego wpływu - by przy brak~ po~yw1ern~ .. A .cala ma~ty~o_- malnej szkole oko!o 40, ma więc więcej 
szkoły chodzić .nie chce... I z tego małego zwyrodnialca wyrósł nor- l~~ia odbiła się na me1 1eszc~e. silme3, czasu ,by zająć sie każdym dzieckiem z 

- Gdzie jest ojciec chłopca? - pyta malny człowiek? ~1z na doro~łych, bo zaurakło 1e1 szkoły osobna. Wiele dzi~c· b . 
kierowniczka Pracowni. I Oprócz poradni dla dzieci trudnych do 1 wychowama. I jakiś czas w szkoie ~ ~;a{0 ·y~e pr~~ 

- Wrócił dopiero niedawno z Niemiec: prowadzenia - Miejska Pracownia psy- Tragedie wojenne nie przeszły więc 1 ··a si otem s b .. ~ J ?eJ rC?Z 
Ale jakąś kobietę ze sobą przywiózł. Juz. chologiczna posiada specjalny dział po-1 bez echa: urazy psychiczne, moralne wy- J . ~.Pd I zr Clej I ~oz: spowrotem 
do mni,ę nie wróci. Więc sama się z tym 1 raclnictwa zawodowego. kole jenie - to stałe zjawisko powojenne, \wrocic .0 sz rn Y norma neJ. 
chłopakiem muszę mordować. I Ma ono również niezwykle ważną ro-

1 
dlatego też rola psychologa jest dziś tak Bad~ma., przepro~radzone w poradni, 

Jedyna rada w takim wypadku, to u-

1 

lę do spełnienia - w okresie bowiem bardzo ważna. . I s!d~c'.aJą się z badania inteligencji i zręcz„ 
mieśdć chłopca w internacie, gdzie pod- ~--- ·; nosc1, oraz badania lekarskiego. 
lega!by pewny~ rygorom i ~yscypli~ie .. I li ; e li d a n a u,.. . e Af' 1. a z U!J ; !I z ~ (ft n ; ~ o pornclnid o zawodowe zgłasza sie 

Pr7:yszedł te.z do pra~ov:m ob .. s .. I n !i ~ gij ~ " ft ww i'! !ił ti H li o młodzież w .wieku od 14-21 lat. Zna: 
opowiada swo1e zmarw1eme. Stracił Je- ! • • • • . • mienne jest że okolo 50 roc t · ł 
d~ne dziecko w .c~asie nalotu. Pos~ano- I Strzelec~u WISI, a Jego kompanom przedłuzcn . dzieży są al,bo całkowit mt lb. ej ~.0: 
wił za tym wz1ąc na wychowame 7- ii-l t 1 · „ • • I . ; . Y ' ? ? c;zęscw 
letniego synka swego zmarłego w obozie IHluY w ce I w1ęz~enlieJ wy~i s,er~t~ml. 30 p~oc. dzie~i ma albo 
koncentracyjnym brata. Dziecko zamiesz Przed niedawnym czasem w Łodzi zo-

1 

i linkę. Warsztat łączył się ze strychem I ~bo3e rodzicow,ralbo _Jedno ~ mch zamor-
kało u ni~g.? wraz ze s;vą rI!atką. stał powieszony konfident gestapo J. z którego można było dachem dostać się I owa~e przez. Niemcow - 1:st to ba.rdzo 

- Przeidma.m tę chwilę, .k1e~y ~en po- Strzelecki, który wydał w ręce Niemców na dach sąsiedniej posesji. W godzinach : zna_m1e~~e, me zawsze bowiem_ zda3emy; 
mysl wpadł m1 do gło~y - mow1 ob. S. 4o-stu Polaków. pracy, Strzelecki otwierał wytrychem 1 ~ob1e ?zis~ w dwa ~ata po wojnie sprawę, 
- Ten chłopak stał się postrachem ca· N . . . . . . drzwi prowadzące na strych, zamykał Jak w1elk1e tragedie przeszła nasza mlo· 
I d \u· . . kl t a sprawie Jego wspomniano, 1z t . , . d · · B 1 . 1 • d . , b -ego omu. rv 1eczorem na ciemne] a - , St 

1 
k' .

1 1 
. . . . am sw01ch towarzyszy, ktorzy przept- I z1ez. ra \ opie {i ro z1cow, rak nauki 

ce schodowej przeciąga sznurki, żeby się rze e~ 1 us! ow.a uciec z ~ięztema na łowywali deski w pułapie. W ciągu kil- -oto . powody wykolejenia młodych. 
ludzie przewracali. Jeden z sąsiadów zła- 1 ~opernika, co Jedna~ z.ost_ało udarem- ku dni zdążyli przepiłować już dwie Według statystyki, tylko 3 proc. zcrłasza
mal w ten sposób nogę. Nie mówię już I mone pr~ez władz~ więziema. , . deski. 1 wszyscy zdołaliby prawdopocab- jącej się do poradni młodzieży nle prą.•' 
0 moim dornu, który zamienił . się_ ~ , Obecrne, z oka.z11. sprawy d:voc? _J~co nie ujść ręki sprawiedliwości, gdyby nie cowało f>rZJmusowo dla N1e1rfców. 
piekło. Gdy z_:vracam. c~łopcu n~3mm.e1- owczesn~ch wsp?lmkow, dow1~d,z1elismy ~odptl. trzył ich jeden z w .ęźniQw pracu- I Porównywując obecne wyniki badań 
szą uwagę, zyczy mt, zeby mme ... J~k szeregu mteresujących szczegołow doty- Jących obok warsztatu. Powiadomił on psychotechnicznych z wynikami przedwo
najprędzej powiesili. „A jak będzie j czących tego planu. kierownika oddziału specjalnego więzie- \ jennymi - zaznacza się wielka różnica 
stryj już wisiał - powiedział mi wczo- Podczas tzw. „funkcji", czyli robót nia o sprytnych poczynaniach więźniów na niekorzyść obecnej młodzieży. Jest 
raj - to Ja jeszcze .będę mocno ciągnął wykonyw.anych n~ t:renie więzk~ '' i "'._Ykonanle planu ~ostało u~ar~mnione. to dowodem, jak staranną opieką należy 
na ~ogi, zeby stryja napewno. szta.g s:rze_leck1 poro~um1a~ się z d.~of!la w1ęz- Sąd, za usiłowanie popełnienia zama- oto~zyć młodocia.nych i jak ważną roli; 
trafił" (oto skutki zachtystywama. się I mami Łuczywkiem 1 Macmsk1m. tu- chu na podstawy ładu społecznego, ska· maią do spełniema Pracownie Psycholo· 
niektórych pism opisami egzekucyj!) czywkowl, pracującemu w warsztacie I zał Łuczywka i Macińskiego na 6 mle· giczne. 

- A jak matka ustosunkowuje się stolarskim, pobcił zdobyć piłę, wytrych, sięcy więzienia. (hk.) I B gr. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

T ICA u - Rozumiem, proszę pani. - Właściwie tak - rzekła - proszę 
którzy drżą! · I Nagle wpadlo pani coś do głowy. 

- A więc proszę rlie drżeć! mi przynieść szklankę wody, źle się 
Pani napiła się wody i O 'ld1ła mu czuje ... 

Pani ma migrenę. 
W takich wypadkach pani stawała się 

nieznośna. Całą służbę wypędzała z do
mu. Szofera wysyłała z autem do gara
żu. Kucharce i pokojówce da wała ur
lop, a· portier z żoną nie ważyli. się wy
sunąć nosa poza próg swego mieszka-
nia. 

Pani leżała na kanapie w swym budu
af7P Okna były zawieszone firankami. 

Pokój tonął w miłym półmroku. Pani 
kąpał:i się przed chwilą i nosi na sobie 
tylko pijamę. Byl to twór najnowszej 
mody pt> ryskiej. Cieniutka pajęczyna . z 
jedwabnvrh nitek, upstrzona zJr,temi pa
pugami, tk:rnina hv1a tak ci n' a, tak 
przezroczysta, że wydawalo się, jak 
g·dyby zloriste ptaki wyma owane uyly 
na golym ciele. 

Pani wciągnę'.a w siebie dym perfu-
mo Vfinego pap;erosa i zaczęła werto
wać znudzonym ruchem kartki ks;ą:iki, 
zatytu:owanej „Taier1ni ·a zamku", aż 
wreszcie zatrzymała się na 1ednej stron
nky. 

mosil w ręka.eh "zo[erską czapkę. Pani szklankę. Palce ich zetknęly się. Ludwik Szofer uśmiechnął się tajemniczo 
ochlonę:a · już z pierwszego wrażenia wypuścił szklankę z rąk rzekł: 
i rzekła spok0•nie: Lu.dwiku - krzyknęła pani - jesteś - W tej clnvileczce, prm~zę pani. 

- Dobrze Ludwiku, proszę zaczekać osłem! Gdy wrćcił z wodą pani wzięla szklan· 
z autem na dole, za godzinę wyjadę. - Przepraszam, dlaczego? 1;ę z j2go ręki i rzekła; 

Ludwik odwrócił się. - Proszę nie zadawac takich głupich - Dziękuję, teraz Jan może orlejść. 
- Ludwiku - rzekła pani nagle . pytań i nie denerwować mnie, gdyż Jan skłonił się rozczarowany i rzekl: 

- Ludwiku, tak mi niedobrze, proszę jestem bardzo słaba. - Słucham, proszę pani. 
przynieść szklankę wody. Ludwik zrozumiał wreszcie. Pani zapytała nagle: 

Ludwik odparł szybko: Ukląkł przed panią i począł. obsypy- - Czy Jan dużo czyta? 
- W tej chwileczce, proszę pani... wać ją płomiennymi pocałunkami... - Ja -.. odparł szofer - czytam 
Gdy wrócił po chwili ze szUanką wo- - - - - "Z'ldl,o p·oszę pani... 

dy, pani leżała na kanapie z zamknię- ... Pani zamknę:a książkę zatytuh.\\. a- - To d:dwne .. , - mru1m"ła pani. 
temi oczyma. Szofer przeląkł się. Pani ną „Tajemnica Zamku" znudzonym ru- Za:edwie szo~er wyszeJ'ł, gdy w tej 
otworzyła nagle oczy i rzekła - .sła- cbern. Ciągle to samo. Jakie to już samej chwili rozlegl się dzwonek. Gdy 
bym glo~em: nie::!ekawe! Nag:e d1gnęta D,zwi Gtwar- I wszedł do buduaru, pani leżała znowu 

- Już 1esteś, Ludwiku? proszę mi ly się i do pokoju wszd.lł JCj szokr. na kan 2p·e. 
pomoc. Mam w1a.i.enie, że jestem cho- 1\piaVvuz1e naz:,1;val s_ę Jan, ale ten - Tak mi niecl0brze, Janie. Pros;-ę 
ra. zbieg okolicznośri był n2prawdę dziw- -1rz) nieść szld<lnkę wody ... 

- Wię~ może wezwać lekarza? - 1 ny. Pani odłożyła książkę i rzekia groż-
zapytał 111ezclecydowa'.1Y· nym ·tonem: Po godzinie rzekła pani do swego "ZO· 

- Nie, nie! -- o parla pani - zostań, - Czy Jan nie może zapukał, zanim fcra: 
proszę mi dać w~dy. wchor'zi do polw~u? I - Jan czyta rn3ło, ale orawi0podob-

Szofer postawił sz~lankę na krzf'seł- - Bardzo przepraszam, ale ja chcia- •1ie w~z)slko dobrze pamięta... · 
ku, które przysunął do kanapy i cof nąl \em tylko . - jąkał się szo[er. I - \.zy Jan czyta! romans pt. „Llj~m-
się. - Jan chciał mi zameldować, że L·a .Zamku"? 

.„N 2 „ · .~ s+ · · ..,ię C' ('' nir~ , \, „rf'"'O. - Proszę mi podać szklankę, jest:: m 

1 

chlodJl ca zostala JUŻ naprawiona .. , I Jan uśmiechnął 5ię i odp 3 rł. 
Szofer wrócił. Zzpukal rnz, pot?m dwa I taka słaba. - N·e, nie d1 '0 1nica - rzekł ~zofer I -1ak icst, n1u3zę pani. 
razy. Pani wi 'rwzr:ie ,·: sł. rnła. Szo- ! Szofer oclto7ył czap' ę ! f,Or!al p~ni -: ": zb!orniku,benz.y70\\yrn była dziura, -:- leż'.::li na pr.zyszlość Jan r~(Jzi; 
fer \Vszeclt do pokoju. Stanął na progu 1 szlrlankę z wodą. Ręka d.zala mu Jak ł więc JUZ 3ą za:uto\\a.em. chr1al cos rrze z tac to pros?ę sie zwro 
i rz ' ' :!: w fe 1Jrze I -::.... l to jana L1pc1W'1Żniło do wtargnlę 'rić do mr:c, rdyż nie hcę, Ciby m6 c;zo. 

- Cłdal -- m p'1ni ljlko za trc~dować. 'I - C7cmv tak cliżysz? , cia efo mrrro ro ' oiu') ~er C7\ tal ro 1·r ·j~mu 'T'oje l~siażki. 
ie cli lodnica zuA::- !a ju7. n;-prawiona. - Ja - zdziwi! się szofer tyl\o r - Sądzi: em, że mogę si~ pani na roś , - Tę książkę dała mi polw.jówka .. ~ 

Lu<lwik __ tak l.Jrzinialo inii'~ szof2 fi ~ale. I prz) d:.ic. -zeJ, 1 7nti0s71'1y _ 
_ l' yl ni ~ c.o 711 :""7;::iny. St;·~ r f,'.:..,'1.0·''.a_- ! Pf"1 i n:;iar1

'<l r::i 1
· .'·-;ei rzek~a: l -, ·1"n mógłby mi się na coś p:·zydać? I -:- OJi.'<rzu sic domvślilam _odparła 

nym v. .li 01, 1cm :, 1c 6 .dal na· su.it 1 tai l - Lud 1\ii' u, t11e znos ę ni~ 11. trW, N a co? pani. ...• 
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CHŁÓP: -A gdzleż t::r krowa? I CHŁOP: - No, Krasula1 Cóż to z cie-1 CHŁOP: - Fajnie, jesteś uparta, ale I CHŁOP: - Zabiłem krowę, zabiłem1 · 
WACEK:_ Nie chcia~a wracać!.. bię taki filozof się zroti~? Choć do do- i ja też! A masz!.. Oj! Kradula! Dech Nawet nie ryknęła! Krasulo, jakże się 
WICEK: - Wciąż stoi i myśli.„ niu, bo już późno .. : z ciebie wychodzi1.. zmieniła.śl · ........ „ ... „ ......... „ .... „ ................ „ •• IDllll ... „„ ... „lmlll ...... „._„ ... „ ... :llmlllClllllll.... . 

' , Tanieje! z· 
· - t:i, którzy wczoraj udali się na targo- . . 

wiska i do skl~pów po zakupy, na własnej 
kieszeni przekonali się, jak konieczną i . · 
pożyteczną była / akcja Komisji Specjal
nej przeciwko spekulantom. 

Zarówno na targowiskach jak i w 
sklepach ceny spadły ra'ptownie w tem
tie znacznie szybszym, niż się podniosły. 

Maslo osełkowe, za które jeszcze kil
ka dni temu płacono do 480 zl. za kilo-, 
gram, wczoraj na targowiskach można 

· bylo swobodnie nabyć po zł. 370-380 za 
ki/ogram, a więc w cenie urzędowej. Tak 
samo w tych cenach sprzedawały je 
sklepy. 

Staniala także bardzo śmietana. Za 
. litr płacono wczoraj J OO zł„ podczas gdy. 
kilka dni temu wyśrubowano ceny do 
160 złotych. 

Staniały także jaja,. za które nie żą
dano wczoraj więcej jak 200 zł. za men
del. 

I co się okazuje? I towar jest, i ceny 
1 ~padły. Nie widzieliśmy tylko wczoraj 

na targowiskach zawodowych spekulan
tów, skupujących zazwyczaj partiami 
przywożone do miasta artykuły i dyktu
jących potem za nie ceny kupcom deta
Ustom. 

Jak widać, akcja Komisji Specjalnej 
bdnlosła pożwfany skutek. Ten od.:inek 
handlu polecamy szczególnej opiece od
powiednim czynnikom. Kupcy chcą za
opatrywać się na targowiskach normal
nie w towar, wprost u dostawców, a nie 
przez pośredników, uprawiających czę
sto zwykły terror i wvmuszenie w sto
sunku do kupiectwa: 1\'\etody „papy Ta
siemki" nie mogą mieć więcej miejsca! 

* * * 

Szkodnicy społeczni wysłani do Obozu Pracy.-Nierób, pe· 
tajemny garbarz, handlarz . mieszkaniami i wlijt-łapov1nik 

Prowadząc walkę z nadużyciami i większego głodu mieszkaniowego, teraz I Ostatnia „tranzakcja" wypadła stano
szkodnictwem społecznym Komisja Spe- będzie musiał zadowolić się tak jak i in- wczo niekorzystnie dla nieroba. Odebra
cj~lna w Łodzi znowu wysbła s~ereg ni _ bezpłatnym wprawdzie, ale bardzo no n:iu bo:viem złoto,,~ wzamian za to, 
osob do Obozu Pracy. ciasnym mieszkaniem. j zamiast rownowartosc1 w złotych, wy-

Na przymusowy pobyt • 3-~iesięczny Trzecim, którego \~~słano do Obozu siano go na przymusowy pobyt do c.bo· 
powędrował tam 40-letni Mieczysław p . . t •• 1 • zu Pracy. (1) 
D. t · h 1 t" d d · 10 · · · . b \ racy przymusowej, 3es WOJ gmmy 1e nc , < ory o ma wrzesma r . . . , . 
przy ul. Dowborczyków 21 prowadził Mac.ho.ry, po~iatu opoczynsk1ego -
nielegalną garbarnię. I Kaz1m1erz Gąs1orowsk1. 

Malo tego - Dietrich w surowe skó- Pan wójt nadużywa! swego stanowi-
ry również zaopatrywał się ni:leg;:ilnie, ska służbowego. Za pieniądze można by· 
skupując je przeważnie z nielegalnego ło z nim wszystko zrobić. I pr1ez protek
uboju zwierząt. I cję zwolnić krewnego ze służby wojsko-

W ten sposób Dietrich narażał na po- we.i, a także konia z kastracji. 
ważne straty Skarb Państwa, jakkol- Wójt-łapownik wysłany został do 
wiek wiedział o tym, że handel skórami Obozu Pracy na okres 6-ciu miesiecy. 
surowymi jest reglamentowany. I I wreszcie ostatni klient Komisji Spe-

W Obozie Pracy Dietrich spotka się z cjalnej - Julian Gawrzewski. Jeden z 
Albinem Sobolewskim, · b. kierownikiem t~1ch „co nie sieje, nie orze, a zb'era". 
Urzędu Kwaterunkowego w Łodzi, któ- !OO-procentowy „niebieski ptak" Ostat
ry jednak na wolności znajdzie się o trzy nio zabrał się do handlu złotem. Od cza
miesią~e później. Sobolewski Wysłany su do czasu nie gardził manufakturą. 
bowiem został do Obozu na 6 miesięcy Jak udało sie to sprzedał jakiś kuponik 
a nastąpiło to dlat:i:1;0, że brał łapówki i zarobił po 1 OO i więcej procent. N a zło
za przvdziały mieszkań. · cie za;ahialo się też nie naj<!orzei. Przez 

W Obozie Pracy nie ma jednak „pro-1 kilka tylko dni w lipcu Gawrzewski, jak 
tekcji". Sobolewski, który tak lekko dy- sam się przvznal, zrob~ł kilka tranzakcji 
sponowal mieszkaniami, w okresie naj- na sumę miliona złotych. 

Jak· dzwonić 
lio Kom.su atów M. O.? 

'Bardzo często dzwonią do nas z rr.la
sta z zapytaniem o numer telefonu da
nego komisariatu. 

Do komisariatu dzwoni się zazwycrnJ 
w sprawach niecierpiących zwłoki , toLz 
zrozumiale, że w tego rodzaju o1rnlicz
nościach człowiek nie wie, gdzie le7y 
ksią;:ka telefoniczna i nie ma czasu jej 
szuka'ć. 

Chwila uwagi, obywatele! Zdrndzimy 
wam sposób, jak można momc•italnie 
połączyć się z żądanym komisariatem. 
Otóż wszystkie komisariaty posiadają 

bardzo łatwe do zapamiętania nun10ry 
telefonów. Każdy zaczyna się od cyfry 
„2" a kończy dwoma zerami. Reguła ta 
więc wygląda tak 2--00. Do środ!rn zaś, 
należy na miejsce dwóch brakujących 

t I 
' 

cyfr, wstawić liczbę orlpowiadl iącą dl· 

O ! r IFłt ·. P· ~. - r z Il nemu komisariatowi. A więc gdy chce-„ Ui U '- my się połączyć z komisariatem 1-ym, 
Obecna sytuacja aprowizacyjna na te- należy nakręcić 201-00, z 2-im 

renie naszego miasta omówiona zostata Aresztowano · 20 urządnikćw pocztowych 202-00, z 3-im - 203-oo itd. 
obszernie na wczorajszej konfer:encji w h t d k d Sposó.b bardzo prosty i łatwy do zaoa-OKZZ, która odbyła się przy ud7.iale N a sklłtek licznyc os ta ni o wypa - wy ra ania za wartości, lub naruszania 
przedstawicieli PCH, „Społem" PSS, ków okradania paczek z Ameryki, Mini- opakowania paczek. „m ... i„ęt.a„n.ia,.,.1,_ _____ _.. ____ _ 
Wydziału Aprowizacji i Handlu, Zjedna- sterstwo Poczt i Telegrafów powolalo w liczbie aresztowanych znalazło się ' oa1.oszriN111:." 
czenia Młyńskiego itd. specjalną komisję do walki z nadużycia- 3 pracowników z Warszawy, 5 z Gdań- lWi ~ 

Wskazano na konieczność kflntynuo- mi, która roztoczyła opiekę nad funkcjo- ska, 4 z Gdyni, 5 z Katowic i po jednym Z:nząd Miejski w Lodzi _ z0 klad Oczy. 
wania akcji rozpoczętej przez Komisję nariuszami mającymi do czynienia z z Bytomia, Krakowa i Wrocławia. szczania Miasta ogłasza przetarg nieograni. 
_Specjalną przeciwko spekulantom, stara- paczkami. , Akcja nie została przerwana. Po pro- ozony na prawo zi:>ierani'l zmiotków z tarno-
jącym się wygłodzić świat pracy. W wyniku dokonanych przez komisję wadzona zostanie aż do cał!wwlteg-o wy- wisk miejskich: 

Podniesiono fakt spadku cen w ciągu inspekcji na terenie całego kraju zawie-
1 

rugowania złodziejstwa na tym odcinku. 1. Bałucki Rynek 
ostatnich dwóch dni po przeprowadza- szono w czynnościach i oddano w ręce Zakończona będzie dopiero wówczas, 2. Zielony Rynek 
nej akcji oraz wskazano, ie w zasadzie władz bezpieczeństwa 20 pracowników, I gdy paczki dla odbiorców w kraju <lorę- 3. cz~erwony Rynek 
posiadamy zupclnle dostateczne ilości przychwyconych na gor'tcym uczynku czane będą w stanie nienaruszonym. 4. Wodny . Rynek 

produktów, chodzi ·tylko o usumęc1e z 5. Bazary 
życia najrozmaitszych usterek i niedo- A' 6· Hala Gayera 
ciągnięć, wpływających na przeszkody 7. Targ0wisko przy ut Zg!erskleJ 
w docic.·aniu tych artykułów do konsu- 8. Targowisko przy ul. Łagiewnickiej _, 
menta po odpowiedniej cenie. • 1-, k L '"k •• U J • Bicg~ńsk:ego Ha szczęście DeZ Omp I ac:,. - rDaZlły s~ę 2 lwy 9. Targowisko w Rudzie .Pabianickiej ul. 

Urowce I• dq ! Na Zdrow1'u odbywał s1·ę ubiegł"eJ' nocy Jak dot~d i u t 1 ł · Pi!sudskiego. 
'1 ' n e s a ono p Cl nowona- Zmiotki przygot-,wane będ~ do 

niecodzienny poród. rodzonych lwiątek. Matka jest agresyw- zbleranlo 
Bawclna, s1m·ty wełn'ane, len i pakuły Całe szczęście, że obeszło się "bez na i nikogo do s~ebie nie dopuszcza. i złożone na stogach'. 

P ·I I d P 11 · t t baweł I Il b d ~ · · kt' · Dziś nowonarodzone dz1'ec1' ma 1·~ by~ Bliższych szczegóh5w udz!ell .Zak'ad Oczy-rzy)y yo os<J ranspory - rnmpi\acji, o opo10zn1cy, o oreJ -1 ' · . z . '· R d • l . k zważone, o 1·1e oczyw·1'sla gn1'c"' l·w1'cy szczania Miasta ul. Łagiewnicka 63. pokó! ny ze w1ąza.u a z1ec <Je~o. ' . mowa, żaden lekarz ani żadna a ·uszer· „ N 10 d · h 
I d I minte. r. . w go zmac od 9 e1 do 12 Ej. 

Pierwszy transp9rt zawiera a une< ka n1·e odważyliby się po1'erhać. Of , 1 . ł d k Brzemienno<\ć u lwów trwa 98-112 erty należy składać na culość lub po. 
58 wagonow, na plln <Cle prz~ ·· un O· Popularna lwica „Ela" około god7 d . . I . . .. l ł d sz~zsgó1 rw place w zalak~w:i.:1y· ·'· 1c:ipe• \lrll 
wym znajduje się dalszych 100 wago- 2 . 'ł d • I h I · łrn, .znka~zrne uocedJ. m.z ~a przy' .3 • U l w biurze Zakladu Oczyszczania Mbsta. p;~Y 

. -eJ W nocy pow i a WO Je ma yr Wi~ s oni, tore muszą zw1g~c. siodło c1ęzar ul. Łagiewnickiej 63 do dnl:x 24 pm:.dziernika 
no;~za tą bawełną nadejrlą nie'll11q:o te~c - rodz'.na lwów _w ló?zkin; ZOO po ~ałych .d~a lata. Prze~vazme l.wY. wyda- 1946 r., do g0d?.. 10 ej. Otwarci.., ofert nastqpi . 
transporty bawełny egipskiej o: <lZ I .OOO I w1ększyła _się do .s-i:i1u cz.tonko;;· ' Ją na sw1at przy ka z dym m1oc1e 2-3 w tym samym dniu 0 gonz. 10.so. 
t .n dfugowlóknistei bawełny z Antwer- Pr~e~ ktlku i;i1es1ącnm1. „Ela , wyd~la sztuki. Wielką rzadkością jest urodzenie Wadium kaucy!ne w wysokości 3 proc. 
pii. Bawełna amerykańska przyb~dzie d~ I na swiat tr.oJe potomka~, ob 1~. rzając naraz 4 sztuk, tak samo rzadkie są wy- ceny ofer0wanej należy składać w bsle 
Po!s'd na początku przyszłeao roku, zas 

1 
swego grzywiastego malzonka trzema paclki rodzenia pojedynczych sztr1k. zo l\l u w Łodzi przy ul. Łagiewni·kiej 63 

l 100 bel teao surowca otrz1:-"'mamy z An- dorodnymi synami. Tak więc w gościn- „Ela" czuje się dr>Lrze, dz"eci zacho- a kwit kaucyin'l dołączyć do o.lerty. • 
fliii. Pi er ws; a partia znajduje się· w dro· ! .n~m. Z?O łćrlzl~im. ' '. Ela ' do cho .vała się wu ją się nornrnlriie, wygrzewając się Łódź, dnia 16 października 191€ roku 
dze do kraiu. mz p1~c1orga 1l;uecl; przy piersi matki. 'i) Za1.1.!'ld Mięiski w Łod·» 

• 
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W czesnq zimę . 
zap iadaj z;awiska 11rzytody 

Zima w tym roku ma nadejść wyjąt• 
kowo wcześnie. Oto na cmentarzu w Bę-· 
dzinie zakwitła grupa kasztanów! 

rwał dwoJ•e dzJ• CJ• 
1
• dWOJ•e • z• ko •1 Drzewa obsypane kwieciem, jak gdy.: Cl ani • - bv w przededniu wiosny, wywołują sen· • • ' • • d • • d • • · sację wśród ludności. Starzy ludzie oce-Oftle znosc usw1a om1 n1 z1atwy szkoln J I mai;:i ten_ :vvbry~ n~tury jako zapowiedź 

Ul
. P d Ch ~ h t ł · Id · · R l t · · • • . wczesne i 1 ostre1 zimy. 1ca ogo na na o r1ac s a a się omie. o ę ę wmno wz1ą na stebte Zagadnienie to 1·est obecnie tyr.1 bar N bi· -' ·· · · k l c t k k l'd · 

1 1 
t · . . . . · · - a szy rn:' naue1sc1e zimy ws azywa • 

Lerene!11. s .rasztlego wypa u, o I uiące- nauczyc es wo 1 na specialny~h poga- d~teJ palące, ze w związku z zako1icze- by również fakt bardzo wczesnej w tym 
go z 1e1 sielankową nazwą. ł dankach w szkołach zapoznac dziatwę ?tern prac na polach, przeor'\_nie n ziemi roku jesieni. (i) 

Na posesji oznaczonej numerem t4
1 
z rodzajami wybuchowych pocisków 1 t. d. można jeszcze nieraz natknąć się 

znajduje się w prywatnym ogrodzie sa-1 oraz pouczyć je, że nie wolno w ogóle na najrozmaitsze grartaty ręczne i arty
dzawka, którą obecnie zasypuje się śmie-· ~odnosić żadnych podejrzanie wygląda- leryjskie, „pancerfausty" i miny, które 
ciami, zwożonymi z miasta. Jących przedmiotów, lecz natychmiast nie wybuchły t grożą śmiercią w razie nadzorem Zw. Zaw owych 

Onegdaj ·w godzinach popołudniowych zawiadomić 0 tym starszych. nieostrożności! (k) Jak się dowiadujemy, wkrótce na Ra• 
w ogrodzie bawiła się grupka dzieci. dę MinUrów wniesiona zostanie nowela 
Zasypywana sadzawka była dla nich a- 1• z 1• ł a r do dekrłtu o powołaniu Nadzwyczajnej 
trakc,·ą, cóż więc dziwnego, że dziatwa Komisji Mieszkaniowej. 
skupi a się wokół niej, grzebiąc w zwie- Chodzi tu o uzgodnienie dekretu mle• 
zionych z miasta odpadkach. Dlaczego Sommer . · ł lk I I szkaniowego z dekretem o gospodarce 

Dzieci wydobyły ze śmfoci jakiś że- przyJą VO S S lokalami z dnia 21 grudnia 1945 t. Doty-
lazny podłużny przedmiot, który wzbu- Sprawa Ignacego Sommera, Polaka, I dowczej na rzecz aliantów Sommer c'ly to doł<ładnego rozdziału kompetencji 
dził ich zainteresowanie. Był to granat- przed wojną pracownika zarządu Miej- (syn) został aresztowany i osadzony w Urzędów Kwaterunkowych i Nadzwy
niewypał. Nie zdając sobie sprawy z• skiego w Łodzi, która odbyła się w Są- więzieniu. W przeddzień rozprawy są- czajnych Komisji Mieszkaniowych. 
grożącego im niebezpieczeństwa, dzie-1 dzie Specjalnym, wydawała się z pozo- dowej popełnił samobójstwo 'ednocześ- z;viązk! Zawodowe żądają, aby po 
ciarnia zajęła się rozbieraniem znaletio- ru zupełnie pospolita. Taka ja,dch setki nie w Łodzi aresztowano matkę ukonczemu prac Nadzwyczajnej Komisji 
n~go przedtniotu. uderzając weń kamie- rozgrywają się dziś w sądach całej Pol- i narzeczor:ią. Matka zgi Mieszkaniowej, obliczonych na okres 
mem. ski; wykorzystująe niemieckie brzmie· obozie koncentracyjnym kilku miesięcy, Związki Zawodowe mia-

Nagle rozległa się potężna detonacja: nie nazwiska, p1zyjął volkslistę i zapisał briick„. ły możność stałej kontroli działalności 
granat wybuchł w ręku dzieci, rozrywa- się do hitlerowskiej organizacji SS. Następnie Jabłoński wydał j 1 k najlep· ~rzędó":' Kw.aterun~?wyc~ g_-dy zajdzie jąc ich na strzępy! Na ławie ·oskarżonych widz1'my sta- szą opinię o oskarżonym k' ry odJał b.awa, ze ~z1alalnosc ta .me _Jest zgodna . . 

1 
. ' . . z mteresam1 klasy pracUJąCeJ 

Zbiegli się starsi i zawezwali na tych- rego, siwego czławieka. Dopiero w to- swo.~e- m1esz <ani~ do dyspozycji organi-) ___ · 
miast lekarza pogotowia ratunkowego, ku przewodu sądowego zaczynamy się zac11 1 bezustannie dopn1szał się pracy.~ 1 lko 
który stwierdził że granat zabił na miej- orientować, że mamy przed sobą jedne- w ten sam sposób zeznali i inni swiad- O a r I 
scu dwoje dzieci - 9-letnlego Ryszarda go z tych czynnych polskich patriotów, kowie. . • . . na trzecią ·de:t dę paźdtlernHta 
Pilarczyka (Pogodna 14) i 6-letniego którzy w walce z Niemcami stracili wszy . Na ~orzysc Sommera s~t?d~zyla O<l dnia 21. października 1946 r. wy-
Mieczysława Woj.tJczyka (Pogodna J4\. stko, co mieli najdroższego na świecie. jeszcze Jedna_ drobna okołi~znosc: dawane będzie mleko świeże na karty 

Dwoje innych dL.ieci - 10-letni Wło- W chwili aresztowania Ignacy Som- W zalącznik~ch_ do. akt Jego sprawy Dz .• - O i Dz. 1-6,·karty „M" (macie-
dzimierz Siennecki i IO-letr11 Leszek Or- mer stwierc:lził stanowczo, że przyjął w ~estap?. znaJ_dują się uwagi,_ stwier- rzrn~twa) i, karty ML (dla chorych) z 
likowski, zamieszkali przy ul. Pogodnej volkslistę 11a prośbę syna, Bogusława, dza1ące •. tz. v..:nioskodawca moze .otrzy· m1es1ąca pazdziernika za 3-cią dekadę tj. 
16 zostali ciężko ranni odłamkami pu- mocno zaangażowanego w organizacji mac na1wyze1 25-procentową vołksliste, od 21 do 31 października włącznie na 

cisku i w stanie poważnym karetka po- konspiracyjnej A. K. ze względu na wybitnie polski charakter następujące odcinki: 
gotowia przewiozła ich do szpitala Anny d i zachowanie całej jego rodziny. Dz-O w Stacjach „Kropli Mleka" i w 
Marii. Praw ziwość tych słów potwierdziły Sąd uznał pobudki postępowania Som sklepach sieci rozdzielczej·. 

Jak stwierdzono w wyniku dochodze· 
1ia, granat ten został przywieziony na 
::iosesję przy ul. Pogodne} razem ze śmie 
~iami, wydobytymi z terenu bloku miesz
r<alnego przy ul. Lokatorskiej 9. 

Na miejscu w zasypanej sadzawce 
znaleziono jeszcze jeden identyczny gra
nat, który z zachowaniem wszelkich 
środków ostq)żności przeniesiono w bez
pieczne miejsce. 
Woźnica, który przywiózł śmiecie z 

Lokatorskiej, nie wiedział wcale o tym 
że w kupach nawozu, które dostawai 
w"tlłami, znajdował się ś!11iercionośny 
ładunek. 

Nad wypadkiem tym nie można 
przejść do porządku dziennego. Wiemy 
bowiem doskonale, że niewypały mogą 
rnajdo\\ ać się jako pozostałości minio
nej wojny, na terenie wielu posesji, w 
ogi odach i innych dostępnych dla dziat
wy miejscach. Dzieci trzeba więc uświa-

• I • 

....... -mS zmiany 
r1 trasr.c~ linil tramwajowych 

, Z dniem dzisiejszym zmieniona zosta· 
je. jak już donieśliśmy, trasa linii tram
wajo ve} nr ,,2". Tramwaje te1 linii biec 
będ<} od PolsJ:' oo Radia, Narutowicz::t, 
P:otrkowską do Phcu Leonarda, a w 
godzinach rannych i wieczornych - aż 
do Cho1en. 

Jedriocz'.'śnie od dziś zwirkszona zo· 
staje liczba pociągów linii „ 12", które 
iwr;-,O\\ ać b~ dą co 1 O minut, łącząc oby
dwa dworce kolejowe. 

I '' re~zcie zmieniona zostaje od dziś 
trasa linii nr „7" w związku z zakończe· 
ni<.'rn robót ziemnych na ul. Legionów. 
Tra<.1 pociągów linii „7" przebi„gać b~· 
dzie· Chojny, PL Niepodkgłości (Pl. Le
onarda), Piotrkowską, 6-go Sierpnia, 
Legionów do 9-go Maja. 

OSTRZEżENIE 
Ostrzega się pr?.ed nabyciem ma

szyny do pisania z d•,;glrt1 wol!dem. 
marki „Con1inental" - S1~13nta Nr. 
761247, skrad·donej z b1u:a Zjedn:>cze
nia Przemysłu Porc·oszniczego przy 
ul. Fio~rkowd:iei 175 y, dniu 15-go paż

zeznania szefa wywiadu A.K. Jabł<iń· łl 2 skiego. mera za ca wwicie usprawiedliwiają<'e l, 22, 23, 24, 25, 26. 27; 31 paździer 
i zwolnił go od zarzutu zdrady Narodu nika na odcinek Nr. 21, 22, 23, 24, 25, 

Podczas prowadzenia pracy wywia- Polskego. (hk.) 26, 27 i 31 po 0,25 litr. 28, 29 j 31) pai. 
di.lernika na odcinek Nr. 28, 29 i 30 po 

• • • 0,50 Itr. Gr Z J ar Z g cz~IL. (cqorzy) w sktepach sieci rozdr:ie1 

s ł I 21, 22, 23, 24, 25, 26. 27. 28. 29 I 30 
p onę y sio o y z zbiorami p~ździernika na ~dcinek 21, 22, 23, 24l 

Posterunek ~.O. w Rzęrow.ie zaa)ar-] u~ało się Ich uratować. Spłonęły całko- 20, 26. 27. 28. 29 t 30 po 0,~5 ltr .. 
mowa! wczoraJ centralę Strazy Pozar-

1 
wicie wraz z nagromadzonymi zbiorami DZ. 1-6 w skłe?ach siec~ rozdzt~łc~ej 

nej w Lodzi wiadomością o groźnym czt~ry stodoły należące do obywateli An- . 21, 22, 23, .24, 2;), 26. 27 1 31 pazdz1:.i 
pożarze. tomego Bednarskiego, Józefa Rus:n!.'.e- n1!,a • na odcinek Nr. 21. 22, 23, 24, 2::>, 

Na miejscu wyruszyło natychmiast 5 w·cza i Feliksa Sądkiew1cza. \ 2o, 21 1 J I IJO 0.25 ,tl-. 28, 29 i 30 paź· 
oddziałów Straży, która pu przybyciu do Zabezpieczono natomiast S<)Sicdnie bu- d?~er111ka na odcinek Nr 28, 29 i 30. po 
Rzgowa stwierdził~, że poża~ wybuchł dynki~ które Wskutek sprzyjaJącego ,, ;at I 0,.;0 1:.r. 

0 
•

0 
_ , • 

w stodołach ~apełn.onych zbozem przy ru, rownież mogły paść ofiarą szaleją· „/\. (m. c1 rzynska) w sklepach s1ec1 
ul. Ogrodowej 16. cego żywiołu. ro dl1 !czcJ 

Stodoły płon~ły jak pochodnia i mimo Przyczyny pożaru nie ustalono. $!dz- 21, 22, ~3. 24, 25, 2G. 27. 28. 29 i 30 
energicznych wysi!ków strażaków nie I two w toku. puzcl1 i 'r111ka na odc:nek Nr. 11. 12, 13, 

-=- 11, 15 po l Itr. 
p ł Z E il A R Q Mleko '' yrlawane hęd;de codziennie oc 

. . . . go·i·z. 7-ej do ~ej pu11ld1.ia ni.:!. Odcink 
Zarząd M1e1sk1 w Ład~! ?głasza „P~bl.!cz- l pokoJ nr. ~O. niez. c-:.ilizowane w dniu W) \\'olania traq 

ny przetarg na wykoname mstalacJI sw1etl- I 01warc;1e ofert nastąpi w tym somym dniu : · ~ C • I· · 2 ł nej i dzwonkowej w budynku szkolnym przy 0 godz. 11-ej. S\\ <) \\ aznosc. ena rn.e. \a wyno:s1 7~ 
ul. Limano".1'skiego Nr. 2s_. I Wadium przetargowe ~godnie z ptzapi- za I lir. 

Oferty pisemne odpow1odafqce treści ko- sami w wy"okości 4 pro\. od sumy oler:i- • 
sztorysu ślepego· należy skkdać w Dziale 1 vranej należy wp:a_ać; w G L.vrnej Kasie Miej
Technicznym przy ul. Piotrkowskiej nr. 64, I sklej, Roosevelta 15, a kwit zcrłqczyć do 
r piątro w pokoju nr. 5, do dnia 29 pa;;dzieI- I alerty. I 
nika 1946 roku C.o godz. Il-ej przsd p?!ud-1 Zarząd Miejski zaslrzeg'l sobie m::wo v-:y- Z 'OC'{'! 'e p1 zem • ·t K f k · · k · k' · · Of b - I Jt:"' '· •· )SU onecy1ne-mem w operc1e zam 1qte1 z nap1:em „ er- oru ofert, uniew.:iżnienia przetargu boz po- 1 l O b . k · 37 ł · ł 
t k · · , 1 ·i · · tl · · d d · d o p1 zy u . ow 01 czy ow , . z ozy o 
t1 na wy oname ms.a ac) sw1e ne1 i zwon- ama powo u oraz bran.ia pod uwagę oterl n "I I „. · d [\\ Ó , · . 
kcwej w budynku szkolnym przy ul. Lima- tych firm, które oka:i'ą się dowodem· wp•tx- z:·.m. ~ "'' 3•

111 e ~. · O PO\\ azneJ kra
nowskiego Nr. 25. cenia Po•życzki Odbudowy lub zaświ;;.d;,ze- 1 d:-ie .. ) • l?l,a zos~dta dokonana na tere-

Szczególcwe informacje, oraz ślepe kosz- niem o zwo'nianlu z wp'aty. I me tej _it;rny._ ~t~z~ant sprawcy skradli 
torysy za opłatą 50 ~ł. mdn" otrzymać w Łódź, dnia 19 pa.di.i rnika 1946 reku lnt'1no\\ 1.:1e 8 t!l<J 1g1eł do maszyn I 1866 
Dziale Technicznym, Oddziale Inspekcyjnym, Zarząd M\„jsk' w tod::i blyslcav. ·cznych zaml:ów oraz 249 par 

h'esonów i 218 koszul. Straty S\\.'e firma 
ohlicza na ponad 300.000 złotych. 

Pel\\ iadornione o kradzieży władze po.; 
. 13.5!1 Na1cleka

1
ws.ze. a~dycj_e przyszle.c;o .• ,-. skrzypce. Fr. leszc.zyński - ~komp ~'~ria '>ZllkUJq c:.prawców. (a). 

Program radcowy na dz&ś 
tygodnia, 14,00 Aud. d.a sw1etl•c w1ejsk1ch, I t,3;:, Mirska - refrPny. Kazimierz Rudzki ~on1,•,;·n- I 3~==-~=:x:;i;.:zr:::ii::::::z~=:iowm:ia:;..i--•„ 
Chwil!~a. biura >tud1ów. Lódi w pro(!rame o~ól- sjer\a. W-wa: 18.15 „5 m1nul poezji'", 18.:!0 „ 
nopols·'lm. 14 40 w roma~h Teatru Wv0bra~n1. I Przegl. tygodnia, 18.30 Tygodnik Mw•ęk IWY. n l'r Z1mow1 
„Pee~ Gynt" drarn1~ Henryka Ibsena, w radio!. Kraków: 18.45 „Ltśmiech 1 p1ose11ka", \V.wa· ł!I · 
Mariana Plecliala, muz. Edwarda G11ega, rez. 119.IO Koncert rozrywkowy. 20 OO dz l'nn1k wie-1 
Tadeusza Markowsk1ei;o. 15,20 Narodziny ro-: czo1 ny, 20.30 „Podróż po ~w1ec1e„, 20.fiO Cie- ( 
bolnika - felieton ,_Hulki-Laskows.kie~o. w wa: kawoslki lite1 ackie, 21.0U .. L naszych p1 zy 1c1ciól" I „ xpressu 
15:30 Ko.nrert kapt'.1 ludow~J·. lh.90. aud. dla, 21 .45 Kwadrans prozy, lódź w progr .. ogó'.no· i' u 
dZJe,cl, l6,2q aud . ?la mlodz1ezy lod~ _w .,rrug .• pols~ii;.i: 22 oo V-ta 1ud. z cy'du „An!ena Od ~us rowanego 
ogo.n<Jp_olsk1m. 16.35 K~~d1 ans .. Kuzmcy . w bakier w opr. Igora S1kiryrkie~o P.t. ,.Du~hy · 
opr. Mieczyslawy Burzwwny, \V.wa: lti.50 w reż. autrira \V-wa: 22.15 K 1m·Pr! ork ta
„Kronika kul.tury", Łódź w prog ogolnopolsk1m: ~ neczne I P.R. p/d Jana Ca lfllt!ra, 2:~ oo Q,;lat. 
17.00 1 ,Podw1e:rore~ przy m1krol n:e" - li ;ins-1' wiad. dziennika w:"·zor nego. 23.20 Progi am na 

,misja z sah Yi\\l.A· Wykonaw~y: Ork . Bci le- JUlro, lćdź: 2330 w1~dumośc1 <• rlrwe. '213~1 

r 22 
palowskich, Zol!~ SY.l.11iska, H<n' '.< Ru'i!IV HOW- p.ogr n~ d;.ień 111t1Lt !'iZj. ~n.10 Kun:e1l ży. vcio.ć i zachować: ·--------·--------:lski - p1oscnlu 1 Ju:1c1n Slaller, Br. Ril::;dulównalczel1 \,·1~ść Jl ;t.~J. 0,30 Z<1k_,1'1cL<'llle audyqi. 1...,.~....c~r:;::;imi;::ai:=aami&llllla..---• 

dz'ernilca 1916 roku. 
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Z ,I n , 
Na niedocenianie znaczenia sportu w 

naszym życiu przez Pol3kie Ra.:io zwró 
ciliśmy już uwagę, podkreślając wielką 
rolę propagandową jaką powinno, obok 

k~as~1=f~r:0~!1'io~pdniać: na tym odcin- IHaczego Z\Vi zek IJ\YICld toleru le \Y swych s eregach Da ~mcz6111t ? 
Z dniem 3 listopada ma wejść w ży- . Dzisiaj odby\~_ają si~ _zawody yływac- 'stadt. Strząsnęło ono z siebie ze wstrę· 1 punkt widzenia, bo dał temu wyraz jeśli· 

cie nowy program. Nie wiemy jeszcze loe repn~zentaC]t Łod~i ; Katowic. Jest ~em sztucznie narzuconą jej niemczyznę, chodzi o sprawę Marchlewskiego. Już 
na jakich założeniach bęJzie on oparty I to ~r~g.a (po_ meczu Łodz-Warszawa) po-' 1est znowu polskie, tak jak było, i wre, sam fakt, że nasza reprezentacja gdy 

i czy słus, ne. postulaty świata sportowe- I waz.me1_sza impreza w rozp~czę~ym ~~- \ pols~ą pr~~ą i polskim _ż~ciem. Nie i:ia 
1 miała się zetknqć z drużyną, w sze~egach 

go będą w mm uwzględnione, nie sądzi-
1 
~orne zimowym. Po raz ?ru~1 tez _na hs· I w mm m1e3sca dla zdra3cow i wrogow !której stwierdzono obecność zawodnika 

my jednak, by Radio chcialo być tą cięż l ci; naszych repr~~erdant?w f~gU:UJe naz- · .narod? polskieg·o, a tym bardzie i nie mo- ·oskarżonego o kolaboracjonizm, do za• 
ką, małoduszną maszyną, zasklepioną w 1 w1sko ~ływąc~k1 Daw1dow1.czowny. Ją, ze byc ·~la nich !°iejsc~ 'Y szeregach. wodów nie stanęła, chociaż były to po· 
pew.iym szablonie (któremu zresztą bar- I przy~dzi~".'~ się ;v kos:ulkę reprezen- tych, ~torym powierza się Jego repre- ważne zawody międzymiastowe, po· 
dzo daleko do doskonałości) i nie brało ' tacy3ną 1 leJ P0 1?'·erza się honor obrony I zentaCJę. twierdza nasze mniemanie. 
pod uwagę wymogów codziennego ży-1 ba~w nastego miasLt~d· , t . L·t I z ~rzypkusPzłczamyk~ że Łódzki Okręgowy Dlaczego więc ŁOZP!. to!eruie w 
cia. ~ s o nasze, o z, o me 1 zmann· ~ ywac I podziela nasz słuszny swych szeregach obecność Dawidow. 

,sprawą „usportowi:nia" R<.dia po- , • · li R 11 8 czóW:1!Y. i korzysta z jej ~tsłu~? Czy rze·· 
win.en za:nteresowac się rówrież '1 ' 1· ~ I m li czyw1sc1e obce mu ~ą objekc;e ":Ysywa· 
PUWF. Nikt inny jak właśnie nacze:na · - . I · I ne pod adresem teJ zawodmczk1, 1 czy 
1nstytucja sportowa w Polsce w da żeni u 

1 
" I też może nie przywiązuje do nich wię:(-

~o umas~~ienia sportu _winna do1;rnRać · A_rS..;. nał iJvł pierWSZY 8 dzaŚ j&St OS·taini szego zna~zenia?_ . 
s1ę szczęshwego rozwiązania zagad- \ . . . . . . Bagatel1zowame byłoby karygodne. 
nień programowych. My s,Jortowcy chce . ~hes ~o:riy "':'yc1.snął swe .?lętn_o ro~- ~loJn~. Obecme prow~d~1 w :oz_grywkach Dowody stwierdzające, że dla Dawido· 
my, aby prz::jawy codziennego życia mez na y1ł~e noznei :' Angin. ~1ele się ad.pool, a obok mego wi~z1my ~an- wiczówny nie ma miejsca w spcieczeń
sportu pot~Yego zr;a!azly swe wierne i tam zm1ernło w sensie układu sił. _Dru- chester, Sunderland. Stoke _City I Live~- stwie polskim, są zbyt poważne- i istohe · n ·1 b ( · . . żyny znane przed wojną na cały swiat pool. Taka Aston Villa tkwi na 8 lokacie . „ poc ne.o.amy s z y c ; e odb1c1e w 

1 
h , .

1 
· [ 

1 
. . t h I Oielsea i Everton Bolton Wanderers na by prze1sc nad nimi z lekkim sercem do 

codziennych audycjach radiowych. prze~ oazi Y; w_z~ ~c me na we przec . o- J 2-14 lokatach 'Portsoumh i Derby porządku dziennego nie zważywszy ich 
Chcemy żeby sport żył przez radio dzą Jeszcze 1 dzisia J, kryzys, a wyraz te- c t · · k '· t b 1· · I d ciPżaru gatunJ·oweg'o 'd I 'd · t b ·r · t k' · l on Y JUZ na oncu a e 1, nrn1ąc za e . l: \ • 
i żeby r~ io żył? s~ortem, _bo je~li prze- go W! .zimy w ~ 1 e 1 mis rzows 'Ie]. wie po kilka punktów zdobytych, gdy Jesteśmy w posiadaniu danych stwicr· 
znaczeniem radia iest słuzba 1 to w Taki na przyk ad ArsePał, uchodzący tvrnczasem leader mistrzostw B!acl'pool d · ł · d · D :.-d · · f d · 1 t 'k · t · ·1 · ' ·i kt · d J ' zagcyc 1, ze ro zlila a\vl ow1czow 
oerwbszydrn' rzę zie dla. rotoo m ow, o I za nt a1~_1 ~eJs1~y dzespoł, okr! Y o_ r:pre~ uzyskał ich już 16, tracąc zaledwie czte- jest wrogo. usposobiona do nas Po' ków 
erze a ac w programie o, czego sze- ·zen ac)l .ng 11 awa zwy e naJw1ęce1 ry. t 1 s t · 1 d - ' 1. ', „ '. 

rokie warstwy pracującego ludu dom a- graczy, dziś w rozgrywkach rnistrzow- Toteż odpowiednio do tego należy aK am_o eraz, Ja: ?0 
czas o.,upaCJl 

1 

gają sję, to znaczy sportu. Przecież skich_ figun~je na przedostat~im miejscu oceniać wyniki uzyskiwane przez druży- w okres_ie przd':rzes~wwyi~. , .. 
kadry sp towc6w obliczane na setki ty- t~belt, !{~le1nym 21-)'.m, maiąc za ~obą ny europejskie w Anglii. Dziś przegrana Przeciwko tej, ktorą ttJ'.zec. d_z1s•aJ 
si •. c~·, to Judzie ŚY. lata .pracy, którzy me mrne1 znaną. druzynę Hu~dersfi~ld. , Ars~na!u nie b~dzie żadną sensacją, n: a my w koszu~c~ ~eprezemacy.ine1 st~
c.hcą aby i ten cgcinek ich życia si- >łecz Arsenal yozbaw1ony. prze:- ":'OJnę wias- gdy~ klub ~en walczv o utrzymanie się wiane ~ą zbyt c1ę~k1e ~arzutr. ~cdakc3a 
nego _ znalazł godne miejsce w pro- nego boiska,_ do dz~s dma iest klube~ i w p1erws~e1 lidze zawodowej, miarodaj- I nasza Jest w posiadaniu n:a~erial:t , d • 
gramach radiowych i nie był po maco- be~~on:nym_ i ty!1:1 ~1ę. tłumączy słabosc ne natomiast będą wyniki czołowych, s~arczonego. ~r~e1z_ Cz~t~lmkow, ktorzy 
\Zemu traHowan teJ sw1etneJ ong1s aruzyny. I.dotychczas mało znanych drużyn, bo one me_ szczędzą go1u1ch ::iłow pod adresem 

, . " . y. • Do głosu doszły mniej znane nam !du- są wykładnikiem. klasy brvtviskiei oiłki z~ą~k~ okręgowego. Osoby, mogące 
I 1eszc7e 3ed~o:. zastrzega?1y s!ę ka-l by, które bardziej szczęśliwie przetrwały\ nożnej. dac sw.ia~ectwo ty~1 zarzutom, są nam 

tegoryczme prLeciwko zab1eran1u w znane 1 me zawahają "''e ich pot w1ereiz1ć, 
tych sprawach głosu przez laików. Wie- • h z tym bardziej że DawidowiczóWlrn, dziś 
my, że w Polskim Radio są ludzie, któ- I ' ~ p u c a r R nasza reprezentantka, \v okresie okupa-
rzy cale życie poświi:cili cli a sportu i dla . . - · · cji, nie chciała_ podobno_ nawet m.bwić po 
sportu żyją. Oni powinni tutaj zabiernć • • ,... po.~ku .. To. tez c_zyt~lmcy słusznie obu. 
głos, ich orinja jako najbardziej miaro- rozegr ą dzas Spartak - Dy amo rzarn się, ze tak!e 1~d1:10stki żyją_ dzisiaj 
dajna musi być wysłuchana i co waż· . . . . . . . . . . w Polsce, pracują t 3edz.ą polski chleb, . . ł . •. Dz1~1aJ odbędzie się w Moskwie fma-1 mo (w1cem1strza) oraz znaneJ w Polsce ba _ sięrra 3·ą nawet do zaszczytów cho· 
me3sze wype mona. ł tl . 1 zsRo · d d · T d T t · · · b · 

0 

' ' __ owe spo rnme o pun iar r, pom1ę zy 
1 

ruzyny . orpe _o. o ez. c1ę~ar o rony c1aż był czas, że byli wrogami Polski, a, 
ft "! ł !!to~ Ł O Z J ~ drużynami Spartak (Mosr<\va) i Dynama 1 h?noru ~1łka~stwa mosk1ewsk1~go zgoła kto wie, może nawet asystowali pizy 
U 11~ ... fZO~ ;,i.W ~ (Tyflis). Tegoroczne rozgrywki nie obe- 1 nieoc,zel-1\vame spa:!ł na zesv0! Sparta- masowym mordzie w Zgie;zu. 

ffiliSZą się kli!hY 2t{ęstć I szły się bez sensacji. Wielką niespodzia11- ta. Czy spWros~a _odn ten:u _zadl~n~u - tzof- Czy, rzeczywiście, zarzuty stawia 1e 
Lńclzki zw Tenisa stołoweao podaJ·e ką było wyeliminowanie Już w ćwierćfi- 1

1 li:i~!Yrę~~ie ba~~ )0'rn ~ aźzte c' uzy~1 a. Y. - Dawidowiczów nie są zarządowi ŁOZP! 
, . "' l h . t ·11 I. CDK Ą z gm nym prz .. ctwm- bliżeJ· 'ez ? 

fo wia, 0mości, że sekretariat związku na,ac_ mis ~z~ P\ <ars <te'{o . r\, a na- · l<iem. i og~!nie prz> zna je się j~j więcej , .m nane. . . . , 
czynny jest w lokalu świetlicy Elektrow- stęprne w polfma1e moskowsk1ego Dyna- l szans na zdobycie pucharu Jesh tal\ to me. n:ozemy m1ec do nie-
ni (u1. r:as~yń~lde~o 5~) w poniedz!alki, j go p~etensp, ~hoc1~z z inneJ .st~ony _wi~-
czwartk1. I p1ątk1 kazdego tygodma w t I' s z· my, ze cos ~Ie cos o tym mowwno I me 
godz. 18-20-tej. w związku z rozpoczy- . 1 n-~ ft".~ :zadano. sob.ie trudu gru_f!towniejszego 
nającym się sezonem, zarząd wzywa :aa · 

11 11 
• , ~U lL U~ I C ,zbadama teJ spra"'.Y· D.z1s natomiast, 

wszystkie kluby do zgłoszenia się do gdy sprawa stała się głasną, tOZPł. nie 
związku do dnia 31. bm„ a także o poda- t.ad a walka Ole~ ~k Im n;a _prawa zasłaniać ~ię n'dwiadomoś· 
nie lokali i sto\ów nadających się do roz- . . • . . . . . . c1:ą 1 do .czasu ca!lww1tego jej wyja~nie· 
grvw"h 

0 
n;istrzostwo. Wyzn~czon~ r:1ecz.?1ęsciaysk1_~ druzy ~lz_1,e poddał s1ę Guzik (Z.ied) walcz;:i,cy inia musi .wycofac Dawid_o~vic_z)wę z re-

I\luby, Ltore pr~gną wziąć udział w 
1 
n~we m1strzo„hi. o ol~t ęgu, łodzk1,_g?, _po- o~:i<o - ~to!~cl~'.e°'.u. (U\~), :"" L wa< ze ~:ł zenta111. bo tam dla me] me n a miej· 

rozgrywbch 
0 

mistrzostwo, winny w °'.l~dzy. ŁKS-em a Z3ednocwny
1
m1, p1 zy- pt~rk?WeJ k:otkt s1e1p w szc1 ę ,ę Cze-1 s_a, 

terminie do 31 bm. zgłosić pis"mne zgło· I most p1e_rwszemu wygraną ~a,cowetem ka,sktego (~3edn) za~ccyd?wał w pierw a.- -=-
szenie. ~pisowe do mistrzostw zł. 200 16;0, zas w me~z~ ~owa!·z;y:k1m 7:5. Ze- sz_Ym ~ta„clU o zwyc1~stw.e_ pr?:ez k. o. 1 Podgórze.,,, AfłOJ ~ .. Jt (1" ) 
Kluby wmne w tym terminie przesłać spol fab"ycwy JUZ Lrzeci raz przegrywa K1erus1a (LKS), w waaze rn1e~zane3 Ku-1 . . . rów~icż dck~ara?.ie swych .za:vodników, I walc?We"em i najprawdopodobniej od- lwlak _(Zje:ln.) Z\V; ci_r:żył rrn punldy_ do· Ruchltwa ~ekqa pi.lkarsk~ l'. · s. Arko 
gdyz, w razw n:e n;:1Je~ 1 ~irirn 1.::h 

28
w

0
d padnie od dalszych rozgrywek. I zap:) ~ Jarlagccgo się Bomkowsk1ego ·po otrzymamu własn-.:go bo1sJ,a rozpy· 

n~cy nie l QrJ~ dopuszcz-eni do mistrzostw· l . Dziwnym się wydaje f~1kt, że drużyna (LKS), Kaźmierczak (Zje·ln.) zrem!sował l wa niemal co tydzień h.;. arzyc,ki'-' "'rot-
„ --- . ZJe ·r.ocz~nych w tak ~icfodunny spo- z ni2czy~t? walc;,<J<'ym Karsznia:,irrn kania. Ostatnio odbył się mecz grc-, J· 

,., f"ł'?ł len~ ."",sob zakoncz1la z~rngama ~o pun!;ty. ~o (I_KS). ~a:c1 bnv~zą w_;:ill1ę st?czyli Olej darzy z drużyną Podgfrza, przy CZ)'ll 
~ -• ., " ~· ,lhi~'i·,v..6. ;t było pcwodem mekomple,ne;:;o skh11.,lJ mk (L\S) z K13ewslom (ZJedn.). W wygra11· gos'c'te ,,1 sl u I· 3 o z · . 

5 3 n„ . ,„,„ w 'l>rS"'"' ł f I -;i K l . l . . . I . i. • • • . ł d . ' " os n ,u . W) c1ęz 
: "''"" ~; 

11 
ill& ;eiW3 zespo u a )tycznego. on uzia rę o u p1erwsv:~J run, zie or· a i p1ę:;c1arze a nte 1 . . t 1 . 1 · . 

W Warsznwie odbyło się spotkanie re- Szczapi1'lsI:i.eg~, odmo;va walki_ .ze ~t.r~-
1 wal~zą w z:"'·a:-ciu. W dru~icj rurrlzie ca. ~pie.~ prezcn ow~ się '°~:lvcn1ie i 

;m'zentacji robotnirzvch piłkarskich ny S;'.czecmsk1ego, ktory w dnm dz1_s1eJ-, dop1ero Ole3nik „rozkr~cił" się, zaś Ki- le?ieJ grał tal:tyczme. Braml-i dla Pod· 
~Va ."zawy ~ Slaska. Mecz _ten dał do.wócl, j "z~m będzl: uczeslnildem _ś 1 ubu. ! _ ':esel~ 1 ~e\7sk~ niecelni_e atakuje. W .trze lej Ki- : gor,za uzyskali: Pawlak, Jarz.._ ;owski i 
ze ie.irrnk ~hzacy zr.aczrne przewyzsza-. oraz n~J\\ agą '.V wadze P'.01 ~,owe1. 1cwsk1 począthowo p.rzyst~ptł do ataku, 

1 
Bonczyk. 

j'.) si l;ce i slusznie też przyp1dło im I w_szy_°' k1.e sp~tkam~ :' 1ły n.~ rns:<.1m po- jednak pó7.niej mufr1l ust 1pić p:;d każ- • --- I' , 

Z\' _-c:r~' \':~. Przewa~a t~ dała ~ię zay~ 
1
z1om1e, J}~~y.·me Ole.1mk z K11ewsK1m po- dym wz,~lędem Olejnikowi, który wygrał 

1 
. . Dy~ury ll · 

l\l<''y.: Z'. ''r·a w p;cnvszcJ częsc1 .,,zal d~o,y b0Ls._. . !na pun!,ty. Danialeck1 - P:->11kowska 127 
:c ·, ki·'r'> h .:;z !''ie akc}e gości zupel I :echrncz ,e, :vy111k1 wp~raJszy h spot- W rillffU sęrlz:owal p. Ja\vorf:ld zaś na Zajączkiewkz - Zielcny Pyn:ik 37 
·!·c zrcwTi„~7 1 \\'alv.'~"1rszawi_an._ Wynik kan, :\ygl;;.ual~ mstępuiąco:. w wa,dze "! i

1 ty: St~.'i~ń, Malo::z-zyk i Szwed. Gorczycki - Przejazd ss 
o . ·: · 1 _ '.L _1 .c:'•c:ci.. Po zm1an1<' ~tron r~ u~ze J Olc_:zyl,~ 1 L ~~) n_add~ł ,s ę po Ctrll· 1 W w~ lee w 1prog. a mowc j (pap i "'O· Karliu - lilsud«kir>go 54 • 
r.„ .[)~ 1 ~;' 7 I w~r·>Wf1~'1'ł, ?St"tP~Z- !!!el :unclz~e. f.•; ·. I „)Wl' (Z~.e n)~ v:. \~-a-' Wej) R ,7: :eLki zwri~żyl na pJnkty Ry Antoniu1icz - Szosa i'a'-h„ł_ka 56 
llle Z\\- \<\.lezvla reo1 ezentaC)a Sląska 5.3. dze koguc1e1 dla odmiany po „ vj l llll 1 bar CL.) ka (obaj Zjedncczone). Steckel - Limi:tnowiikiego 37 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR 'il:AMERALNY DOMU tOł.NIERZA 

Daszyńskiego 34 
Dziś w n!edzialę dnia 20 bm. dwa przed

stawienia o godz. 15,30 1 19-ej komedii Shciwa 
~,MaioI B(lrbara'', 8054 

TEATR ,,SYRENA" 
Traugutta 1. 

t>ziś 2 P!Zedsti:xwienia p. t. „Bez !elaznel 
tiurtyny". 

Pocz. przedst. o godz. 16,30 i 19,30. - Ka
•a czynna od godz. 10-13 i od 16 (tal. 272-70) 

8055 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
' Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 1 19 ope

Jetka F. Lehara „Wesoła wdówka" z udziałem 
J. Kenda, M. $Jaskiego i całego zespołu ar
tystycznego. 

Kasa czynna od godz. 11. 8057 

'l'EATR NA PIĘTERKU - TRAUGUTTA 1, 
Tel. 176-82 

Dnia 19-go w sobotę i dnia 20 w nie. 
azielę bm. o godz. 19 m. 30 wystąpią gościn
nie w Wieczorze Artystyczno-Literackim pt. 
„Tylko dla kobiet" sławna literatka Magda
lena Samozwaniec i znakomita artystka .11.e
na Rudecka. 

Magdaleny Samozv;aniec nie potrzebuje. 
my reklamować. Zasłynęła oni;i w międzywo
jennym okresie jako autorka dwóch satyry
cznych powieści. A potem !raszki, drobna 
'dowcipne satyrki, rakiety humoru, wypusz
czana w świat z szelmowskim zmrużeniem 

oka przez Maydaleną Samozwaniec dopeln!
ly reszty. Rena Rudecka to znakomita tragi
czka, aktGrka o wielkiej dramatycznej skali 
głosu, talentu i ekspresji. 

Blety do nabycia w kasie Teatru od 10-ej 
ao 14-ej i od. 16-ej. 79Z6 

i'11uun111u1•1nu1011111 tltfllłllllltłllllHUlllCllłłłlł,UUllUłlUUllUlłłłUłl 

§ TEA B „SYRENA" TRAUGUTTA I _ l 
E Pz!ś 2 przedstawienia p.t_ E 
§ „BEZ !ELAZNEJ KURTYNY" ....._ ~ ~ 
~ udział biorq: Maria Bielicka, Stefcia § 
~ Górska, Stelania Grodzieńska, Regina ~ 
~ Grabowska, Irena M'.llldewlcz, Henryka E 

~:;·=·c= Stankie icz, Zygmunt Chmielewski, --~=·:.==.= • Edward Dziewońeld, Wacław Janko· 
wski, Wacław Kucharski, Józef Matu
szewski, Kaziemierz Pawłowski, Jerzy 

~ ichelski i Stefan Witas. : 
~ Pocz. przeds. o godz. 16,30 i 19,30. Ka-· ~ 
• sa czynna calt dzień tel. 272-70. · ~ 
fu1u111u1unnoul1•1••tt11u1111t111uu1111111111111u111111111111111u111uun1111 

-

Nr Z73 

l!llllllJlllllllllllllllllllllll O<ilOSZENJA DROBNE lllUlllllJIJllllllll!llJlllllll !ując jak wabi się pies owczarek, pros~o;1y I 
PAN który dzwonił cln 15 10. o 18,40 zapy. 

• jest o zwrot za wync.grodzeriem 20 tysięcy. 

D ZOFIA KOLSUT W h b k Łódź Julianów Pog0dna 7 H. Pytko, tel. 162-95, 
llilllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze llllllllllllllllll!lllllllllllilllliJ111 b:ece, akuszeria, po~róc~::z~;;zy~m0:te ~be~: ARTY~TYCZNA-cerownia, • reporacja uszko-: 

Dr ŁOZA EMIL, specjalisto: w chorobach skór
nych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 6-8 
tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 

nie Łódź ul. Piotrkowska Nr. 7U m. 8. tel. dzonei garderoby. Szczęsna. Jadwiga, Po. 
212-22 godzina 3-6 pp. 8023 :norska 44• m. 35. __ .______ 8017 

NAPRAWlAI1 bez śladu, wszeikiego r;dza;u 
uszkodzoną garderobę. Łódź, Sródmlejska 
23 m. 2. 7980 

Kupno - sprzedaź .;...._ _____ _ 
Dr LENCZEWSKI - choroby kobieca 1 aku· 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 _ 7 tel. 181 _ 4~ 7884 KTJPIĘ pięć aparal:Sw telefonicznych z tarczą. Zagubione do i:::umenty ---- ----
Dr. KOWALCZYK -JERZY. Choroby skórne i - Kilińskiego 148, sklep galanteryjny, od 

go~łz. 15 - 18. 7S07 ZGUBIŁEM teczkę skórzaną z dokull'en1aml, 
weneryczna, przyjmuje Żeromskiego 41 - l, - proszę 0 zwrot za wynagrodzeniem równ.1.· 
3-6, Tel. 150-53. 7883 SREBRO w każdej postaci kupuje iirma 7~;~ wartości teczld. Cenirala Zbytu Przemysłu 
Dr LRÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- llh ~em - Legio~-~5a_.____ Skórzanego wiadomość Piotrkowska 260 od 
cych i akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, MEBLE wszelkiego rcdzaju kupuje 1 sprzeda. godz. 8-15-ej. 
przjmuje 1-6. 788~ ie stolarnia, Krasick'ego 3 (Wagnera) przy -UNIE\VAŻNIAM dokumenty~ ~n~-:-'R.Ost;c: 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Burakowska Rzgowskiej. 7906 ki Czeslaw, Sródmieiska 142 '9. 806Q 

cLoroby zębów i jamy u-sinej, zęby sztuczne ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny hurto- 3.000 złotyĆhdam za zwrot doktme;t6w JÓ: 
- powróciła. Andrzeja 2 Tel. 107-64. 7951 we, poleca: „Składnica Biurowa" Łódź, P'o- zela Kronmana, dokumenty proszę zwrócić 
Dr MUSil'.L~-specj~llst~horób serca, przyj- lrkowska 69, telCJfon 116-60. Prowincja za za- Kamienna 1133 Wajsberg o każdej porze dnia 
muja 3-5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro- l!czenier.·. 7903 dyskrecja zapevmiona. 

Kardiograf. 7985 SAMOCHÓD „Tempo" w dobrym sianie do 
Dr med S. ŻURAKOV!SKI z Warszawy. .:_ Zaofiaro-..rvanie pracy 

sprzedania .. Obejrzeć! Rokicińska 43 7898 
specjalista chorób skórnych, wenerycznycn 2 MASZYNISTÓW, jednego pomocnika, oraa 
moczon. łciowych Piotrkowska Nr 33, godz. MOTOCYE:L pierwszorzędnej konstrukcji na 

t I 100 125 k · t lei 183 65 7977 2 składaczy akcyd nsowych przyjmie· od za.i 12 _ 1 I 3 _ 5•/1• s ar er - ~p1ę, ~ __ .:__· __ ____:: 
raz Drukarnia Sp 1. 'INydaw. „Plom:ien!e", 

Dr BATAJ-ŻURAKOWSKA z Warszawy - KUPUJĘ state, połamane płyty patefonowe, Łódź Zachodnia 68. 80SO 

Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych Łódź Andrzeja 30, róg Gdańskiej. 7970 ZDOLNA"'cl;micza"ika I praczka potrzebne od 

u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska RUPIĘ każdq !!ość trykotu baweł·'.r "-~go 1 zaraz: Nawrot 15. Pralnia. 80511 

Nr 33, godz. 12-1 i 3- 5'1•· 7934 jedwabnego tel. 221-08. __ r1 _ „ 7971 MONTERA na cenhalne ogrzewanie I wodo-: 

Dr med. I. VOGEL za Lwowa - specjalista KUPIĘ znaczki pocztowe do zblo ~J.. Li,i.t:iwa ciągi poszukuje firmo „Okawu" ul. Szt er lin• 
chorób kobiecych 1 akuszer, przyjmuje, ul. 1/3 od 13 _ 15. 7909 ga 31. Wysokie place. 7994 

Narutowicza 4, tel. 
260-92· 

7936 POTRZEBM.i służąca do v:szystkier-ro, warun 
Dr B. D.OBROWOLSKI, sp_ ecjalista chorób ner- lCUPUJĘ, zamieniam l sprzedaję znaczki pocz· „ 

F 'l 1 r " p· t k k 158 J 7966 ki dobre. Radwańska 9 m Sa. K,;ipelińska 7922' wowych i seksualnych, przyjmuje 3-7. ul !owa „ i a e Ja , io r ows a '. 
POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiecki 

Kopernika ll, tel. 186-00. 7940 KUPUJEMY płyty gramofonowe ażywane, Łódź ul. Pomorska 37a m. 6. 
Dr med, SIEŃKOKSAWERY (z Warszawy) wszelkiego rodzaju .. „Melodiofon", 6-go Sier- ------------
specjalista chorób skórno • wenerycznych. pnia 23. 8034 N a u k a 
Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz, 12-2 SPRZEDAM jesionk0 mało używaną na szczu- ' 7 ROJU i d l · _b_ń_d __ k_!_' 

7942 " o. , s.zyc a mo ~ owania u ra ams c~ 

1 4-6. Fłego mężczyznę. Gdańska 73 m. 2. 8038 I dzieciecych, bieliźnimst-,va, gO!seclarstwa wy 
Dr KONDRA~KI specjalista chorób żołądk~, TKACKIE nicielnicę (szafty) polchy, (blaty) la- uczajq (systemem Euge'liusza Wiśniewskie;; 
kiszek wątro.:iy, Na!utowic-za 35, przy1mi.i1e i d "ód' z 6dło 5 odarz go' kursy przy Instytuci" Przem.-Rzemieślnł.· 

d 3 6 I 1 206 99 7882 n o sprze am. „ z, r wa gosp J. 

° K -z 'DeENTY-STA. T d Ml ._ L 1 I dofcrzd l, 15, Brzezińska róg Marysińskiej. czym, Zawadzka 25, tel. 172-25. 7B97, 
LE AB • a eusz _ n.„. eczen e - ·--- -
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, EPRZEDĄ.M formiarnia do pończoch. Wiado· L o k a l e 
Poludniowa Nr 46. Przyjmuje 4-6. Telefon mość: Zakqlncr. 25; Manecka o~odz. 18-19. '-----.....;;. 

268-91. _788~ MEBLE _ Sprzeda~ _... Kupno _ Zamówienia ZAMIENIĘ 2 czysta frontowe pokoje , gaz, 
Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skór - Zamiany. Łód~ Piotrkowska 275, Galar 1 balkon Al. Kościuszki, na mGlisriski pokoik 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 i 5-7. Bernacki. 8058 z kuchenką przy Piotrkowskiej, Andrzeja -
Nawrot 8. 7878 Zawadzka. Olrety „Zamiana". 8062 

DrLIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła R ó ż n. e UCZENNICA znajdzie pomieszczenie i troskli: 
I nosa. Daszyńskiego 6. Od 8-10 1 4-6 po wą opiekę przy rod.zinie. Zg1oszenia: AdmH 
poi. Telefon 101-50. 78'!5 zr GINĄł. pies terier ostrowłosy (biały ±6Ue nistra~_pod „Sr~cl.m.teśc~~" _ ac.2, 
Dr KOWALSKl-MIECZVSLAW, specjalista uszki). Odprowadzić za wynagrodzeniem. POSZUKUJĘ lokalu nadającego rdą na P' • 
chorób skórnych i wenerycznych. Al. 1 Maja Wólczańska 97 - 40. cownią bielizny. Zgłaszać tel 221-0B. 802! 

Nr 3. przyjmuje 8 - 10, 3 ~ 6. 7886 ZAGINĄł. 15.10.46 wilk (suka). Odprowadzić DOBRZE prosperujqca piekarnia w śródri1ieół 
Dr med TJ.OCZYNSICI, Starszy a.systetnt Unl· za wynagrodzeniem Chojny (Slqska 12) Ra- du do wydzierżawienia. Wiadcmość Ga"ń:.; 
wersytetu Łódzkiego, spcjalista chorób uszu, stouracja. 8!::·12 ka 21 m 27. od godz. 13 - 16· ej. _8026 

nosa i gardla, Sienkiewicza 37, przyjmuje od CEROWNIA artystyczna przyjmujł' wszelkie ESP..ERANTO NA UNIWERSYTECIE f.ÓDZRIM 
3-7 pp. Tal. 269-01. 8010 ubiory do reperacji, pod,oszenia oczek szyb· 
Dr ZOFIA-SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko: ko - fachowo. Szollnowa. Piotrkowska 30. 
chanówka. Spec. chrób nerwowych przyjmuje RADIOAPARATY-=- naprawa .:.::.--przebudowa 
4-6, Piotrkowska 16. Leczenie elektrowsłrzą- - strojenie - Dorabianie krótkich lal pod 
sowe. 8018 kierownictwem zagranicznych sił fachowych. 
Dr MIR S KI, choroby kobiece, Żeromskie-go Tanio - szybko - solidnie Preclsious-Bc"dio, 
37, tel. 257-23, przyjmuje 4-7. 8022 Sienkiewicza 2. 7916 

zacje podziemne, ratowała polskich ro
botników. A ty? Jeśli pozostałaś do koń
ca Polką to tylko dlatego, że odrzucono 
twoje podanie o przyznanie ci volkslisty, 

o którą starałaś się tak gorliwie. 
- To nie prawda - wrzasnęła Bali· 

kowa. 
- Milcz! - przyparła Ją do ściany 

Raszkowa - i wiedz, że nie tobie wyda
wać wyrok na Urszulę Orszewską! Ona 
osądziła się już sama, ale ty jednak sta
niesz dopiero przed sądem, który oceni 

We środę 23 10 46 w gmochu ;.ml wersy. 
tecklm, Narutowicza 5!la, Il p. sala 33, nastq. 
pi o godz. 18 otwarcie leklorqtu międzynaro. 
dowego j';ęzyka Esperun!o. 

Lektor inż. Leopo'd Temersrm wygłosi ina:• 
uguracyjny wykład o istocie języka Espe.· 
ran to. 

Do pokoju weszh w mię :zycznsie 
kilku ini1ych robotników z fabryki Braue
ra. Wszyscy oni znali do, rze Bali Iw wą 
i wiedzieli, że Rasz!:owa nie ldarr ;e 

- Taką ubić jak psa! - krzyknęła 
jedna z kobiet, rzucaAc się na zdemas• 
kowaną konfidentkę łódoki•~:J,o Ge~tapo. 

- Taką powiesić na n.iej ,cu - ru• 
szyli na nią mężczyźni. 

Powieść o ż~ciu Łodzi-przed wo;ną, podczas okupacii i TJO w»zwoleniu tak jack· ~rzeb~ t~oje yostępk~.'? .• 
1 
.. 

- . oz mozec1e nu zarzucie. 1es 1 na-

W tej S'ainej chwili łfonka l\1roczk6w• 
na zasłoniła sobą umiera. y z przera~ 
żenia Balikow. 

- Rodacy! - zawo:al;; z r .ocą ~ nie 
nam wnl;::ć rąk krwią kj Lobie yl Nie 
zaczynajmy dziejów Polski O ro 'onej 
gwaltami i barbarzyi'lo,tw m 5 , o_ąduł 
Niech tę zdrajczynię os0 zi \\. 'za, nla 
my! Oddajmy ią w rś; 0 "' lv1"li, i OŁ:rwa• 
te'sldej: a ona niech ją p. z.~ · ie ta n, 
gdzie należy! 

- Panowie - jęknęł.a ~1.arta -:- wi- l - A ty co .tu robis.z? pr~~szłaś gr~b!ć wet popiłam raz i drugi z 'Brunonem 
(hicie co sie stało! jej juz nie pomozemy. to, co stało się w te1 chwil! wlasnosc1ą Szulce.m to i co? - Balikowa usiłowała 
.Musimy jednak pochować. )~ uc~ciw_ie, całeg~ narod~? . . . bezczelnością pokryć swoją trwogę. 
Należy się to jej i pamięci Je.J męza, m- Manka .'~ztęła się b~tme pod bokt. „ 1 Tu nie chodzi tylko o to, żeś zaba-
żyniera Orszewskiego. - A coz to? kazania chcesz prawic? wiała się z jednym z najgorszych katów 

- A kto by chciał się paprać takim Niemcy odebrali mi wszystko co miałam. łódzkiego robotnika, chodzi o rzeczy no· 
'ścierwem! A niech ją psi rozszarpią, Za tyle krzywd, za tyle prześladowania, ważniejsze: kto donosił mu o wszvstkim 
szwabkę zatraconą - zabrzmiał obok czy nie należy mi się ods~!<~d?wa.nie? • co się dzieje w fabryce u Oskara' Brau
czyjś histeryczny głos. . M~rta ze złowro~~ ~ac1smętY.':1I. p1ęs· era? kto denuncjował przed nim naszych 

Raszkowa odwróciła się szybko i ob- ciam1 podeszła d0 me] 1eszcze bl!~eJ. braci? kto był cichym konfidentem Ge-
rzuciła nowoprzybylą szybkim spojrze- - Kogo prześladowali Niemcy? Cie- stapo? przez kogo zgirtął Andrzejczyl·? 
niem. bie? I komu chcesz mówić podobne rze- przez kogo aresztowano Mroczka, inży-

Czy to możliwe? Lecz nie, nie myii czy? Czy sqdzisz, że nie wiemy, że wów- niera Orszewskiego, BaldzY1skiei:.;o i dzie
się! Tak, to jest rzeczywiście Mańka lczas, kiedy tysiące naszych braci gniło siątki inn.vch? Przez ciebie nikczemna 
Batikowa: w bogatym wyszabrowanym po więzieniach, tyś pop!.iala i bawiła się zdrajczyni! ' 
futrze, pijana jak zawsze, obładowana z panem hauptscharfuhrerem Bruno-, Twarz Ma1iki Balikowej stała się nie
tobo!ami. nem Szulcem? Prawda jest, że ta leżąca mal tak blada, jak oblicze mart\vej Ur· 

Palce młodej kobiety zacisnęły się przed nami kobieta przyjęła Volkslistę: szuli. 
mocno. Milcząca, groźna, podeszła do !niemniej duszą i sercem pozostala nad~! I - Kłamstwo!... to nfe prawda! 
tamtej j spojrzała jej prosto w twarz. dobrą Polką, wspomag<J.!a nasze orgam- krzyknęła histerycznym głosem. 
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za 
\V mrni..,._i~h 11;edt1elnyd1 i śwH1te.:zo~'cli - 50 lJIU~. drożej, 

I znćw robotnik łćr1 ki W) kqzal wyso
ką klasę swego ob:r wa~ ski ;::;~ \\ y ro.~ 
b'en:a, bo choc;[!Ż s' .szna cl !; "Cmsty, 
rozpętala \V n;ch na j·1i~sze ir1sty~h.ty, 
pohamow. li się.. ' 

- Tak! - zawcła~i - przJrnzać ją. 
milic jil 

Podczas 'gdy kilka si~nv.:h mriczyzn 
wyprowadz::llo bhtJą jak t ui Enlil ową, 
Marta Raszkówna Z\Vróc'ł .s·ę do pozo-: 
stałych: 
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